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Kochani Misyjni Przyjaciele

Na Święta Bożego Narodzenia i Nowy Rok przychodzę do Was z moimi serdecznymi życzeniami i modlitwą. Proszę Jezusa Chrystusa o obfite błogosławieństwo i łaski, o Jego światło i dar nadziei. Oddaję Was także pod czułą opiekę Maryi i św. Józefa. Życzę także zdrowia i wiele radości.

Chciałabym Wam złożyć także wielkie podziękowanie za pomoc w budowie szkoły. Wzruszona jestem hojnością Waszych serc. Przyznam, że zaczynając to dzieło bardzo się lękałam, czy nie będzie tak jak w ewangelicznej scenie, gdzie ktoś zaczął budować i nie obliczył czy starczy na wykończenie. Dzięki Wam ten lęk 
z dnia na dzień ustępował, a wpływała radość. Dziś patrzę na tę szkołę i mówię Jezusowi, by udzielił obfitej nagrody tym, którzy pomogli swoimi ofiarami 
i modlitwą wznieść ten budynek. Dzieci i ich rodzice także za Was się modlą 
i dziękują. Cieszą się tą szkołą i szanują wszystko. Potrzeba tu jeszcze wiele, by wyposażyć klasy w podstawowy sprzęt, choćby tylko ławki. Na razie tylko dwie klasy mają na czym siedzieć i pisać inne czekają cierpliwie, ale ważne, że są pomieszczenia pod dachem. Ufam, że Opatrzność Boża pozwoli nam doprowadzić 
z czasem wszystko do końca. Załączam zdjęcie z wyglądem klasy gdzie stolarz montuje ławki.

Raz jeszcze mówię każdemu z WAS stokrotne BÓG ZAPŁAĆ!  


Złączona w modlitwie  s. Tadea OP

